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T Y G O D N I K
O B O Z O W Y
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W O J N A  Im b liż s z y  w ydaje s ię  kon iec  
I  POLITYKA wojny, tym n a ta rć  żyw iej na- 

. rzuca. s ię  p y ta n ie : J a k i c e l
\  p o lity c z n y  r e a l i z u j e  obecna w ojna? Gdy 
I  zdecydowaliśmy s ię  na nią* -  b y ł  c e l ,  i  
» w ie lk i  c e l ;  gdy mówi s ię  o pow rocie z woj 

ny, każdy p y ta , czy c e l  J e s t  o s iąg n ię ty *  
P o lsk a , A n g lia  i  F ra n c ja  poszły  do woj 

ny we w rześn iu  1939 r .  w im ię obrony strułc 
tu ry  p o l i ty c z n e j  Europy. Tak trz e b a  rozu  
mieś s t a r t  obecnej wojny. Nie* ch o d ziło  
A n g li i  b  P o lsk ę ’ samą, a  tym m niej n ie  cho 
d z i ło  o P o lsk ę  -  F r a n c j i .  . Obydwa k ra je  
zachodnio ru sz y ły  do^wojny Jedyn ie  d la te 
go, bo na c i a ło  P o ls k i  m iały s ię  ro zeg rać  
lo sy  Europy. Ten f a k t  n ic  mógł b yś obo
ję tn y  'an i d la .A n g l i i  a n i  d la  F r a n c j i .  7,y 
s tą p i ły  n ic  w o b ro n ie  p o ls k i  -  a le  w obro 
n ie  o a ło ś c i  eu ro p e jsk ieg o  u k ład u  p o l i ty c z  
nego, ic h  w ła sn e j p o z y c ji  w tym u k ła d z ie . 
P o lsk a  s t a ł a  s ię  ic h  sprzym ierzeńcem  wy
łą c z n ie  d la te g o , że by _a p rz e  z. n ie  uznana 

t za godnego p a r tn e ra  o tak im  samym c e lu  po 
lity czn y m  -  b ro n ie n ia  w o lności Europy, 
P rzym ierza  A n g li i  i  F r a n c j i  z P o lsk ą  by ły  
w 1939 r.- b a zą  obronną s tru k tu ry  p o l i ty c z  
n e j  Europy.

To, co  s p o i ło  A ng lię  i  F ra n c ję  z Po Ir* ... 
ską  u  p rodu  ,tc J  w ojny, to  n ie  żadne senty  
m en ta lne  u czu c ie , to  n ie  żadne w społcżu
c ie  d la  narodu n ap ad n ię teg o , t o  ta k ż e  n ie  
p o czu c ie  honoru ozy obowiązku dotrzym ania  
w ie rn o śc i paktow i L ig i  Narodów, to  ta k ż e  • 
n ic  poczucio  s o l id a rn o ś c i  narodow te j^ s a 
mej k u ltu iy  ozy, Jak  s ię  to  d z i s i a j  mówi, 
narodów dem okratycznych -  t e  w sz y s tk ie  no 
ty  wy n ie  g ra ły  żad n e j r o l i  w sto su n k u  do 
P o ls k i ,  tale samo Jak ro k  w c ze śn ie j n ie  
g ra ły  w stosunku  d o 'C zech o sło w acji. To,
00 zaważyło decydująco w. s to sunku  A n g li i  
do P o ls k i  w 1939 r . , t o  b y ło  znaczen ie  
P o ls k i  d la  losów p o lity c z n y c h  c a łe j  Euro
py -  to  b y ła  " e u r o p e j s k o ś ć "  
P o l s k i .

Gdyby p o lsk a  “w 1939 r .  n ie  b y ła  uważa
na za in te g ra ln ą  c zę śc  s tru k tu ry  ę o l i ty c z  
n e j  Europy, gdyby J e j  n ie p o d le g ło sś  n ie  
b y ła  synmimem w olności Europy, n ik t  n ic  
ru szy łb y  na j e j  obronę. To J e s t  pewnik i  
zarazem  kan ion  'węgielny p o ls k ie j  p o l i t y k i  
z a g ra n ic z n e j,’ k tó r e j  .powodzenie zależy  od 
u m ie ję tn o śc i w ią z a n ia  a sp ira c  J i  “państw o
wych narodu  p o lsk ieg o  z c a ło ś c ią  s t r u k tu 
ry  p o l i ty c z n e j  Europy.

To, że św ia t w 1939 r .  z rozum iał, iż  w 
P o ls c e  b ro n i s ię . c a łe j  Europy, to  b y ło

największym  sukoca cm p o ls k ie j  p o l i ty k i  za 
g ra n ic z n e j. J e ż e l i  P o ls k i  w t o j  w o jn ie  “ 
s t r a c i  to  znaczenie  -  p o n ie s ie  na jw iększą  
k lę sk ę ; to  b ę d z ie  na jw iększą  naszą p rz e 
graną, po łączoną  z u t r a t ą  w szy stk ich  
sprzym ierzeńców  a zy skaniem ta k ic h  p ro te k . 
terów , k tó rzy  b y t państwowy i  narodowy 
P o ls k i  poddadzą konsekw entnej l ik w id a c j i .

p o lsk a , k tó ra , n ie  umie w ytrw ale, rz o -  
czawo, z odwagą i  poczuciem  w łasnego c ię 
ż a ru  gatunkowego b ro n iś  swej p o z y c ji  Jako 
Jednego- z podstawowych narodów, tworzących 
Europę -  JcJ  p o l i ty k ę ,  JcJ  k u ltu rę , “j e j  
c y w iliz a c ję , JcJ s t r u k tu r ę  spo łeczną  i  
g o sp o d a rczą ,, cą? y /rc szc ie  JcJ  o b lic z e  du
chowe -  ta k a  p o lsk a  s t a j e  s io  w Europie 
zbędna; n ik t  n ie  ma in te r e s u  w j e j  pop ie
ra n iu , każdy z n ie c h ę c ią  odwraca s ię  od 
j e j  tru d n o ś c i  i  k o n flik tó w , n ik t  n ie  ro zu  
n ie  i  n ie  może wtedy» zrozumieć j e j  a s p ir a  
c j i  zachowania n ie z a le ż n o ś c i  “od N iem iec 
c z y 'R o s j i .  P o lsk a , rezy g n u jąca  z poąyc- 
c j i  Jednego z głównych narodow eu ro p e j
sk ich , t r a c i  sen s  p o lity c z n y .“ "Times" ma 
r a c ję  -  lo g iczn ą  konsekw encją ta k ie g o  s t a  
nu rzcózy J e s t wybór między» p ro te k to ra te m  
N iem iec lub R o s ji .

A lte rn a ty w a  ta k ie g o  wyboru zarysow ała 
s i ę  v/ p o l i ty c e  rząd u  a n g ie lsk ie g o  Już w 
dob ie  w sk rzeszen ia  państw a p o lsk ie g o . Po 
l i t y k a  a n g ie lsk a , p e łn a  n iew iary  w m ożli
w ości rozwojowe p o l s k i  i  j e j  konstruk tyw 
ną r o lę  p o lity c z n ą , p c h a ła  .Polskę w^okre
s i e  t r a k t a t u  w e rsa lsk ie g o  w zależność  ̂ po
l i ty c z n ą  i  gospodarczą od. N iem iec. Poze
n ie  J te n  sam rz ą d  a n g ie ls k i  (1920), uży
w ał w sze lk ich  nacisków , by vy tłum aczy $ 
P o lcoo , żc n ie  m  żad n e j in n e j  d ro ę i, '^ Jak  
ty lk o  p rz y ją ć  w arunki Lenina« i  sta-c s io  
Jedną ~z re p u b lik  sow ieckich . Powinniścy 
dobrze o tym pam iętać, a  p rzede  wszystkim
0 tym, żc f a k t ,  iż  o b ie  t c  a lte rn a ty w y  po 
l i t y  k i  a n g ie lsk ie j n ic  z o s ta ły  sroalizow ę 
ne -  m ie li . Polacy  do ■ zaw dzięczenia^ Jcdynio 
w ła sn e j, m ądrej, i  zawczasu or żery s ia n e j
1 przygotow anej p o l i ty c e .

Kardynalnym warunkiem p o ls k ie j  p o l i ty -  
Ici państwowej b y ło  z a ło ż e n ie , że naród  , 
p o ls k i  J e s t  “ p o d m i o t e m ,  r e a l i z u 
jącym w łasną p o li ty k ę , a  n ie  b iernym  \ 
p H o d n i o t  o m  cudzej p o l i ty k i  -j 
ta k ż e  n ie  przedmiotem p o l i ty k i  S przy n ie -  j 
rzonych. Nauka i  dośw iadczenie, Jak ie  nJ 
ró d  p o ls k i  w yn iósł z ta m te j wojny, s tre s z  
cza  s i ę  w .tym, że n ie  ma t a k i e j  ^ r tu a o ji ,  
w k tó re j ,  nożeąy wyrzec s ię  swoich w łas-
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nych celów p o lity c z n y ch  i  po legać b ie r n ie  
na p o l i ty c e  czy to  swoich sąsiadów  c^y 
te ż  A lian tów . % • *

P o li ty c y  p o ls c y , k tó rzy  w ta m te j woj
n ie  o p i e r a l i  p rz y sz ło ść  P o ls k i  na  R o s ji ,  
a  po re w o lu c ji  r o s y j s k ie j  p r z e r z u c i l i  s ię  
o a łk cw ic io  na p o lity k ę  a lian tó w , u z y sk a li  
to ,  że w 1919 r# N ajw yższa'Rada S o ju sz n i
cza przy J o la  zaprojektow aną p rzez  p rzed 
s t a w ic ie l i  c a r s k ie j  R o s ji  tymczasową l i 
n ię  denarkacęjjną znaną pod nazwą l i n i i  
Curzona, a  p ó ź n ie j , po k o n fe re n c j i  w Spa 
(1 9 2 0 ), Anglia, u ż y ła  w sze lk ich  sposobów, 

,by P o lsk ę  podporządkować ZSRR. Oto do 
czego p ro w ad ziła  p o lity k a  p o lsk a , k tó ra  
n ic  um iała  na  forum międzynarodowych zma
gań wygrać w o p a rc iu  o w łasne s i ły  i  zna
c z e n ie  narodu p o lsk ie g o  Jego p o s tu la tó w  ’ 
p o lity c z n y c h . #P o li ty k a  t a  łu d z i ł a  i lu z ją ,  
j a k i e j  -ulegało poprzednio  t y l e  innych po
k o leń  Polakow po ro z b io ra c h , że -wystarczy 
zau fać  państwom' zachodnim, by pow sta ła  
P o lsk a  w ie lk a  i  n ie p o d le g ła . Tak nigdy 
n ie  b y ło  i  t a k  n i g d y  n i e  
b ę d z i e .  Wydawało s ię ,  żc zrozumie
n ie  t e j  prawdy p rz e sz ło  Już w krew P o la 
kow, że  p o k o len ie , k tó re  p rzeży ło  ozy 
p rzem y śla ło  d z ie je  odbudowy państw a p o l
sk ieg o , zrozum iało, iż  b ez  u trzym ania  sa
m o d z ie ln o śc i p o ls k ie j  iD olityk i «żadna woj
na n ie  b ę d z ie  d la  P o ls k i  wygrana.

4--H
N asza p o l i ty k a  za, ra n ić  zna na p rz e 

s t r z e n i  20 l a t  n ie p o d le g ło śc i m ia ła  jako  
główny c e l  zagwarantowanie P o lsce  ’sy tu a 
c j i  jednego z narodów, w spółtw orzących po 
l i t y k ę  eu ro p e jsk ą . Śwaidomość, iż  P o lsk a  
n ieobecna  w R adzie L ig i  Narodów czy  n ie o 
becna w jak ich k o lw iek  inny oh kom binacjach 
p o lity c z n y c h  ja k  Locorno, ąaakt c z te re c h , 
j a k t  w schodni i t p . , musi p rz e g rać , t a  
świadomość b y ła  podstaw ą n a sz e j p o lijiy k i , 
w ykazująoej na  każdym kroku aktywną r o lę  
P o ls k i  w k sz ta łto w a n iu  losów Europy. Za
sada " n ic  o ns.s bez  nas" n ie  b y ła  wyrazem 
f a n t a z j i  ozy buńczucznych a m b ic ji; tó  
j e s t  zasada, k tó rą  każdy mądry,1 myślący 
p o l i ty k  p o ls k i  p r u j ą c  m u  s - i  , czy 
chce czy n ie  chce. Ta zasada a n i  n ie  
j e s t  p rz e z  po lityków  p o ls k ic h  wymyślona, 
a n i  te ż  je j-p o rz u c e n ie  n ie  może za leżeć  
od i c h  w o li. Zasada t a  j e s t  v y p isan a  w 
podstaw ach naszego narodowego b y tu , a  ro 
l a  po lity k ó w  s tre s z c z a  s ię  ty lk o  w umie
ję tnym  odczytyw aniu j e j  w p rz e ży c ia ch  P Q1 
s k i .  Zawsze w szystko, co decydowano o 
P o ls c e  bez  j e j  u d z ia łu  -  chociażby decy
z je  pochodziły  z obozu nam życzliw ego -  
n ie  dawało narodow i polskiem u żadnych 
trw a ły ch  k o rz y śc i, .a jo d y n ie  ęamo rozcz£>- 
row an ia .

Ambitna p o l i ty k a  zag ran iczn a  P o ls k i  
n ie p o d le g łe j  sp ra w iła  to ,  iż  w, momencie 
decydującym lary zysu eu ro p e jsk ieg o  p o lsk a  
u z n a n a ’z o s ta ła  za jed en  Z narodów, s t r e 
sz c z a ją c y c h  w so b ie  sens p o lity czn y  Euro

py . W te n  sposób weszliśm y do wojny, i  z 
przekonaniom, żc jak iek o lw iek  będą trudno  
s c i  i ’o f i a r y ’wojny, n ic  n ie  b ę d z ie  zbyt 
w ie lką  o f ia r ą  d la  uzyskan ia  zwycięstwa, 
k tó ro , łą c z ą c  Londyn 'z  Warszóstą, wytyczy 
nową l i n i ę  kierunkową e u ro p e jsk ie j  p o l i ty  

‘k i  i  pe łnego  eu ro p e jsk ieg o  odrodzen ia.
N iep o d leg ło ść  P o ls k i  i  u ra tow an ie  Euro 

py to . by ły  c e le ,  z k tó rym i P o lsk a  w s tą p i-  
* ł a  do w ojny. "B ez u d z ia łu  p o ls k i  te  dwa 

c e le  n ie  mogą być o s ią g n ię te .  Dla ic h  
1 z rea lizo w an ia  kon ieczna  j e s t  sam odzielna 

p o l i ty k a  polska# Brak t a k i e j  p o l i ty k i  
musi p rz e k ro p a lić  obydwa t c  c e le .

+++
P o lsk a  p o li ty k a  wojenna w yciągnęła  z 

k lę s k i  w rześniow ej fa łszyw e wniosko. Od 
c ię c ie  s ię  c a łk o w ite  od l i n i i  rozwojowej 
p o ls k ie j  p o l i t y k i  państwowej, o d c ięc ie  
s ię  od ty ch  elementów, k tó re  państw o p o i 
sk ie  u k sz ta łto w a ły  i  wy dźwignęły "z n ico 
ś c i  do poziomu jednego z decydujących na 
rodów e u ro p e jsk ic h  -  b y ło  zasadniczym  
błędom, k tó ry  o s ła b i ł  naszą  pozycję w wo 
je n n o j ąao lityce  św iatow ej. Chęć o d c ięc ia  
s ię  od p rz e s z ło ś c i  p o sz ła  ta k  da leko , iż  
p o l i ty k a  p o lsk a  wogóle odcięła , s i ę  od. 
p n ią  narodu  p o lsk ieg o  i  z id en ty fik o w ała  
s ię  z p o l i ty k ą  A lian tów .

Ton s ta n  rzeczy  n ic  wywoływał zasadni-j.l-J 
czy eh tru d n o śc i ta k  d ługo, dopóki w c iąg u  
p ierw szych  l a t  wojny narody sprzym ierzone 
prow adziły  w sto sunku  do Europy podobną 
p o l i ty k ę .  'K a rta  A tla n ty c k a  b y ła  rzeczy 
w iś c ie  wyrazem w spólnych dążeń i  -wspól
nych celów . S y tu a c ja  u le g ła  jednak zasad  
n ic  ze j  zm ianie, gdy do wojny w eszła  Rosja, 
czynnik , k tó ry  w stosunku  do Europy ma
zupo łn io  odrębną i  sam odzielną p o li ty k ę , 

R o sja  n ic  uzn a je  teg o  ukłhdu p o lity czn eg o  
Europy, w obron ie  k tó rogo  P o lsk a , A n g lia  
i  F ra n c ja  w y stąp iły  do w ojny. R o s ja ’ma 
w t e j  w o jn ie  swoje w łasno, odrębne dążer-
n ia .

.Cole R O sji p rzede  wszystkim  godzą w 
P oJśkę, gdyż od z n isz c z e n ia  P o ls k i  za leżą  
w iły wy R o s j i  na c a ło ść  p o l i ty k i  eu ro p e j
s k ie j .  -Tak ja k  dla. N iem iec p rzez  zn isz 
c z e n ie  P o ls k i  _ o tw ie ra ła  s ię  droga do he
gemonii nad .innymi narodam i, ta k  samo 
d la  R o s j i  z n isz c z e n ie  P o ls k i  j e s t  waruit- ‘ 
h ie n  ' j e j  wpływów w E u ro p ie . Z ty c h  wzglę 
dów, ta k  samo ja k  Niemcy s to so w a li w s to  
sunku do P o ls k i  n a jo s t r z e js z e  r e p re s je ,  
ta k  samo R osja  stosow ać b ę d z ie  w stosunku 
do P o ls k i  ta k ą  bezw zględność, j a k ie j  n ic  
s to s u je  do -żadnego innego narodu. 'Zarów
no w B e r l in ie  ja k  i  w Moskwie zdają, sobki 
d o k ład n ie  sprawę, iż  z łam an ie ."eu ropej
sk iego" znaczen ia  p o ls k i  j e s t  warunkiem 
przefasoncw an ia  p o l i ty  cznego c a ł e  j
E u r o p y .

O stro ść  p o l i ty k i  r o s y j s k ie j ,  wymierać 
na szc z eg ó ln ie  przooiwko P o lso e , wymagała, 
z e .s tro n y  kierowników p o l i ty k i  p o ls k ie j  
s zc zegćlne j  c zu jnośc i .  Z agad n ien ie ’ t  c
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s t a ł o  s ię  p rzyczyną pierw szego kryzysu / 
•p o lsk ie j p o l i ty k i  w ojennej w l ip c u  1941 
r .  z o k a z ji  zaw ieran ia  układu p o lsk o -ro - 
sy^sk iego . Zdaniem trz e c h  m in istrów , 
k tó rzy  wówczas u s t ą p i l i  z rządu , układ  
te n  podważał n ie p o d le g ło ść  P o ls k i  i  j e j  
znaczenie  d la  p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j .  Za 
rowno g e n e ra ł Sosnkowski, ja k  i  m in is te r  
spraw  zagran icznych  Z a le sk i w l i s t a c h  do 
ówczesnego p rem iera  rząd u  umotywowali 
swoje u s tą p ie n ie  tym, iż  uk ład  p o lsk o -ro  
s y js k i  n iszoąy  pozycję P o ls k i  jako  samo
d z ie ln eg o  podm iotu p o lity czn eg o . N ie  
p rzecząc  bynajm niej p o trz e b ie ^ i  nawet ko 
n ie ć  znos o i  zaw arcia  u lła d u  p o ls k o -ro s y j
sk iego , gen. Sosrkow ski i  m in is te r  Z a le ś  
k -  re p re z e n to w a li pog ląd , iż  p o l i ty k a  
p o lsk a  musi dbać o to , by uk ład  te n  n ie  
p r z e k r e ś la ł  p r z y s z ło ś c i  p o ls k i  i  n ie  po
wodował ̂ z ep ch n ięc ia  j e j  z teg o  stanow is- 
ka, jA kie w obozie  Sprzym ierzonych m ia ła  
od c h w ili  wybuchu wojny.

G-en. Sosnkowski Jak i  m in is te r  Z a le s- 
r e p re z e n tu ją  k ie ru n ek  r e a l i s ty c z n e j  

p o l i t y k i  państw a p o lsk ie g o , k ie ru n ęk , . 
k tó ry  w ta m te j w ojn ie  p rzep ro w ad z ił P o l
skę zwycięsko p rz e z  n a j t r u d n ie js z e  s y tu 
a c je .  P rzy jm ując  umowę w fo rm ie  t a k i e j ,  
jak ą  zaproponowana A n g lia , rz ą d  p o ls k i  
p o sze d ł po l i n i i  innego k ie ru n k u  p o l i 
tycznego , teg o  k tó ry  s i e j e  u a a le ż n ia  l o 
sy P o ls k i  od wyłącznych d e c y z ji  p o l i tv k i  
A lian tów . 17 ta m te j w ojn ie  te n  k ie ru n d c  * 
p o lity c z n y  d o c z c k ił s ię  uchw alen ia  l i n i i  
Curzona i  nacisków  na P o lsk ę , by p rz y ję 
ł a  warunku. L en ina  — a n a lo g ia  z jd o ro b k ien  
teg o  k ie ru n k u  po litycznego" w obecnej woj 
n ie  b i j e  paoprostu w oczy. p Qlr ty k a  t a  
n ie  mogła wtedy i  n ie  może ta k że  d z i s i a j  
z rea lizo w ać  p o ls k ic h  celów — może dac 
ty lk o  to  samo, co d a ła  temu l a t  "24: P o l
sce  -  perspektyw ę r e p u b l ik i ’ związku-**so
w ieck iego , E urop ie  -  rew o luc jo  i  wojny 
domowe.

++H—I—ł- ’.
W ie lk ich  doświadczeń p o lsk ic h  n ik t  

lekceważyć n ie  może. N ie  mog. a n i  p o l i 
tycy po lscy  a n i  obcy -  a n i  A n g lia , k tó 
r e j  p o l i ty k a  w E urop ie  na p r z e s t r z e n i  od 
L loyd George* a do C ham berlaina wy k a za ła  
ponad w szelką  w ątp liw ość, że j e j  dobra 
w oł- czy życzliw osc w s tosunku  do naro 
dów kon tynen tu  n ie  stw arza  żadnych pozy
tywnych w a r to ś c i p o lity czn y ch , j e ż e l i  
n ic  łączy  s ię  z^ szanowaniem państwowej 
r a c j i  s ta n u , dośw iadczeń i  rozumu p o l i 
tycznego , n a r  odow z n ią  sprzym ierzonych.

i  P o lsk a  chyba mają prawo o tym 
cos pow iedzieć ; obiektyw ni A nglicy sami 
p rz y z n a ją  b łędy  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j ,  po 
p e łn io n e  w stosunku  do problemów; p ra k 
tycznych  kon tynen tu .

F ra n c ja  i  P o lsk a , jak  s łu s z n ie  rozumu 
je  już d z i s i a j  f i l o r  o s y j s k i  p u b lic y s ta  
am erykański zippmann, są  f i l a r a m i  s tru k 
tu ry  _p o lity c z n e j. Europy. Bez n ic h  Euro
py n ie  b ę d z ie  -  to  j e s t  zu p e łn ie  pewne.

i J e ż e l i  P o lsk a  ma wojnę-w ygrać, musi bez
w zględnie b ro n ie  swojego znaczen ia  riln Eu
ropy -  musi przy końcu wojny byc rów nie" 
,feu ro p e jsk ą” jak  b y ła  w c h w ili j e j  p o czą t
ku, in a c z e j wojna b ęd z ie  p rzeg ran a .

P rem ier a n g ie ls k i  mówił o tru d n o śc iach , 
ja k ie  ma n ie ra z  z gen. de G au lle , a l e  mimo 
tych  tru d n o śc i zadowolony j e s t  z; pozytyw
nych wyników w spółpracy obydwu narodów; o 
p rem ierze  polskim  p rem ier a n g ie ls k i  mówi w 
najw iększych superlatyw ach, n ic  wspomina o 
żadnych tru d n o śc iac h  -  czy aby tru d n o śc i, 
k tó ry ch  w o d ró żn ien iu  od gen. de G au lle  

• oszczędza so b ie  p rem ier p o lsk i^  n ie  spadną 
na  naród  p o ls k i  i  czy n ie  spadną w znacz
n ie  w iększych rozm iarach  na n a s tę p c ę .d z i-  

• s ie j s z e g o  p rem iera  ?
D opiero  na t l e  an a liąy  zasadniezego k ie  

| ru n k u ^p o lsk ie j. p so lity k i w ojennej można zro  
zumieć konsekwentną l i n i ę  postępsowania Ma- 
czclnego  A/odza, gon. Sosnkowskiego. Na
czelny  wódz j e s t  odpow iedzialny za wojnę, 
za  w szystko, 00 m i l i t a r n ie  i  p o l i ty c z n ie  
zm ierza do z rea lizo w an ia  wojennych oelów 

- narodu p o lsk ie g o ; odpow iedzialny j e s t  ta k 
że za to , co c e le  te  d e f in ity w n ie  u n ice 
s tw ia  -  odpow iedzialny j e s t  p rz e d  n a 
r o d e m  p o l s k i m . "

nnrnmmmnmmmmmmm ■

K O irniZM -  S y tu a c ja  międzynarodowa, a
P i  TELEWIZJI’ -  zw łaszcza- sy tu a c ja  eu ro p e j-
E U R O P A  ska w eszła  w ta k ie  stadium ,
' ' ż e .c o ra z  w y raźn ie j w ystępu
je  dnó, w k tó re  s to c z y ła  s ię  i  toczy s ię  

•d a le j  c a ła  Europy, 7. c a łe j  t e j  skompliko
wanej s y tu a c j i  wysuwa, się. coraz w ięocj na 
p ia ń  pierw szy zagad n ien ie  P o ls k i  -  "wbrew 
w szelkim  usiłow aniom , aby z P o ls k i  z ro b ić  
n iem al wewnętrzną .sprawę "r o s y js k ie j  s fe ry  
wpływów” .’

W m ą s k u  z rozwo jem " sy tu a c ji  w Europie^ 
k o ła , k ie ru ją c e  p o li ty k ą  światową, muszą -  
chcą ozy n ie  chcą -  rozum ieć, żc podobnie 
ja k  zagad n ien ie  k o n f l ik tu  p o lsk o -n icn ieo - 
lciego n ie  by ło  zagadnieniem  zamkniętym, a 
ogó lno-europejsk im , te k  n ie  od d z iś  zagad
n ie n ie  stosunków p o lsk o -ro sy  js k ic h  je s t  
tym, k tó re  szczeg ó ln ie  s i ln io ,  wprost, f a ta  
l i s ty o z n io  związane j e s t  z tym wszystkim,

.00 s ię  d z ie je ,  czy ma dz iać , s ię  w Europie.
N asze n iew dzięczne po ło żen ie  geografioz 

no, przy ogromnych i  n ie u s ta n n ie  rosnących 
am bicjach  R o s ji  b i a ł e j  czy’ czerwonej narzi; 
c e n ią  swej w o li E urop ie , p oc iąga  d l a ’nas 
t e  sk u tk i, że na p r z e s t r z e n i  oałyoh na
szych dz ie jów  m u sie liś ry  przyjmować n a ’s ie  
b ie  c io sy , wymierzone n ie  ty lk o  w nasze, 
n ie p o d le g ło sc , a le  i  t e ,  k tp ro  w gruncie 
rzcozy  wymierzone by ły  w c a łc śo  pokoju 1 
b y tu  Europy, Tędy bowiem R o sja  r ą b ie  so
b ie  d r  osę do panowania nad "Europą.

La chał Europy, d o c en ia ją c  m a te ria ln ą  
ł ę  zarówno c a r s k ie j^ ja k  i  czerw onej R osji, . 
nigdy n ie  umiał- zdać so b ie  d o s ta te c z n ie  
sprawy z innych czynników j e j  p o tę g i .
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d o c e n ia ły -  i  d z i s i a j  n ie  dooenia -  ogrom- 
aych ambicy j  i  pychy, ro zsad za jący ch  Ros
ję , :n ie  docen ia  w y trw ałości, c i  ą  i  

' g ł o s o w i  i  p rz e b ie g ło ś c i  daleko  w 
p rz y sz ło ść  p a t r z ą c e j  p o l i ty k i  moskiew
s k ie j .  Skutkiem  tego  jo s te śn y  s t a l e  
świadkami fa k tu  p o zo rn ie  paradoksalnego . 
Oto Moskwa, uważana w g ru n c ie  rzeczy za 
ciemną i  zacofaną, o w ie le  l e p i e j  p rz e n i
ka t a j n i k i  p o l i ty k i  państw  eu ro p e jsk ich , 
n iż  t e  o s ta tn ie  -  choć b a rd z ie j  oświecone

- arkana p o l i ty k i  m oskiew skiej. Na tym 
t l e  w ynikają c z ę s to  nieoczekiw ane a b o le s  
ne rozczarow an ia  i  n ie sp o d z ia n k i, k tózych 
niezw ykły w prost b u k ie t  do sta rczy ły ' nam 
wypadki, p o p rzedza jące  wojnę obecną, ja k  
również rozw ój p o l i ty k i  w ojennej.

R o sja  b i a ł a  czy czerwona nigdy n ie  g ra  
ł a  je d n e j ty lk o  p a r t i i  n a ra z . T u ta l  b o l
szewiccy władcy Kremla są  w spaniałym i ucz 
niam i trą d y c y j ro s y js k ic h . Z tego  jednak 
Zachód n ic  zdaje  so b ie  d o s ta te c z n ie  sp ra 
wy. Dziś. nap rzyk ład  zaczynany obserwować 
powblne i  jak że  je sz c ze  n ik łe  przejaw y za 
n ie p o k o je n ia  ro zszerzan iem  s ię  komunis
tycznych  wpływów R o s ji  b o lsz e w ic k ie j w Eu 
ro p ie . Europa ic h  n ie  p rz e w id z ia ła . Eu- 
ro p a  z re s z tą  z ty c h  przejawów p e n e t r a c j i  
kom unistycznej w id z i d z iś  ty lk o  to ,  co V a 
c z y ^ je j  ujaw nić sam S ta l i n ,  przykryw ając 
w łaściw e swoje c e le  i  d z ia ła ln o ś ć  f ra z e o 
lo g ią  o " ro zw iązan iu  K om intem u".

Zaniepokojona jedną "odkry tą" g rą  S ta 
l in a ,  Europa tym c h ę tn ie j  n ie  w id z i, lub 
u d a je , że  n ie  w id z i, g ie r  innych, ba , na -̂ 
w et aby ze sp lo tów  ta m te j s i ę  vyw ikłać, 
gotowa p a trz e ć  znów p o b ła ż liw ie  na inne , 
choc one n io są  to  srano zu p e łn ie  n ieb ez
p ieczeństw o ,“ co tam ta już "rozszyfrowana',' 
Taką "gierką." S ta l in a ,  k tó rą  Europa goto
wa to e lro w ac , j e s t  o s ta tn io  odrodzoiy w 
R o s j i  "panslawizm" . Z asięg  komunizmu 
. je s t  w iększy . Więc Europa to  s z e rs z e  n ie  
bezp ieczeństw o  gotov/a przehandlow ac na' za 
trzym an ie  S ta l in a  na t e r e n ie  s z c z u p le j
szych d z ia ła ń .  S łow iańszczyzna -  to  je d 
nak n ie  c a ła  Europa -  u sp o k aja  s ię  Zachód.

Przypatrzm y s ię  b l i ż e j  t e j  d ru g ie j  p a r  
t i i ,  k tó rą  g ra  S t a l i n .  Zastanówmy s ię ,  
ozy oddanie n as i  innych S łow ian Zachod
n ic h  na ż e r  zaborczego pędu S ta l in a  ro z 
s trz y g a  coś pozytyw nie d la  Europy.

• Panslaw izm  rów nież należy  do ty c h  d z ie  
d ż in , w k tó ry c h  oolszcw icy n ic  nowego n ie  
w y m y ślili i  w z ię l i  ty lk o  gotowe wzory z 
R o s j i  c a r s k ie j .  Panslaw izm  w R o s ji  zro
d z i ł  s i ę  z dwóch wypadkowych im peria lizm u  
wewnętrznego i  im peria lizm u  zew nętrznego.

R o sja  c a rsk a , podobnie jak  R osja  b o l
szew icka, b y ła  mozajką narodowościową. 
Podobnie ja k  obecn ie  R osja  b o lszew ick a  • 
zm ierza .do s tw o rzen ia  je d n o lite g o  "narodu 
sow ieckiego", R osja  ca rsk a , chcąc ratow ać 
swoje , o b lic z e  narodowościowe, s tw o rzy ła  
panslawizm , k tó ry  bynajm nie j n ie  t r a k tu je  
S łow ian  jako ra s y , a p o p ro s tu  jako szczo-

|"py r o s y js k ie ,  k tó re  winry z rzu c ie  powłokę 
" d e ru sy f ik a c ji"  i  w rócić na łono  "m atusz- 

I k i  R o s s i j i " ,  co w o f i c j a ln e j  propagandzie  
i  nauce r o s y js k ie j  z o s ta ło  tak: d o b itn ie  

| sformułowane w s lo g an ie  'W szystk ie  s ło 
w iańsk ie  s tru m ie n ie  z le ją  s ię  w ro sy jsk im  
m orzu". Tak o to  ustawiwszy Ukraińców i  
B ia ło rusinów , R osja  w garniała, t e  narody w 
w odmęty r u s y f ik a c j i  i  popraw iała  swoje 
" ro s y jsk ie "  s ta ty s ty c z n e  o b lic z e .

Podobnie ja k  w dążen iu  do stw oerzen ia  
"narodu  sow ieckiego", ta k  w w ytw arzaniu 
wszechobejm ującego " ro sy jsk ie g o  morsa" -  
panslawizm  n ie  mai byó a n i w p o ję c iu  R o s ji  
c a r s k ie j ,  -ani tym m niej b o lsz e w ic k ie j , ja  
kąś u n ią  czy f e d e ra c ją  narodów wolnych i  
n ie p o d leg ły ch  a nade w szystko odrębnych - 
a p o rp o s tu  p o d b o j o m  i  w y 
n a r a d a w i a n i e m  p rzoż  "zew
n ę trz n ą  ru s y f ik a c je "  i  wewnętrzną -  d z i
s i a j  so w ie ty zac ję . Oto ja k  na  zagadnie 
n ie  narodu p o lsk ieg o  -patrzy ł 'jeden  z w ie l 
k ic h  ru ty f ik a to ró w  i  panslaw istów , S. P. 
Szyszow , w swoim d z ie le  "naukowym" p . t .  
"R osja  i  P o ls k a . Ic h  łą czn o ść  i  s to su n k i
wzajemne";

"Co s ię  tyczy narodow ości p o ls k ie j ,  o 
k tó r e j  c z ę s to  wspomina s ię  w p r a s ie ,  to  
uważam za rz e c z  -potrzebną wy ja ś n ie ,  ż e . . .  
p lem ię p o ls k ie  stanow i ty lk o  odnogę w ie l
k iego  n a r o d u  s ł o w i a ń 
s k i e g o  ( n ie  rasy*. -  p rzy p . n a sz ) . 

P l e m i ę  p ° I  s k i  o ró ż n i  s ię  
od innych plem ion ty lk o  d i  a  1 e k -  
t  e n  , k tó ry  b a rd z ie j  o d d a l i ł  s ię  od 
rdzennego języka słow iańsk iego  (oczyw iś
c ie  za język  s ło w iań sk i uważany j e s t  jody 
n ie  język r o s y js k i  -  p rzyp , n a sz ) , le cz  
ró ż n ic a  j e s t  b a r d z o  n  i  e -  
z n a ć  z n a . "

O czyw iście tym m n ie jsza  ró ż n ic a  b ę d z ię  
Jbdaniem R o s j i  S ow ieck ie j, przy zagadnieniu 
języków, b u łg a rsk ie g o , serb sk ieg o  i t p . ,  
k tó re  używają w dodatku a l f a b e tu  pokrewne 
go ro sy jsk iem u . Pamiętany- p rz e c ie ż , że 
w szy stk ie  próby .wprowadzenia d la  języka 
u k ra iń sk ieg o  a l f a b e tu  ła c iń sk ie g o  zosta ły  
p rz e z  Moskwę ido drakońsku stłum ione . Pró 
by ta k ie ,  jak  i  u s iło w an ia  częściow ej 
choćby d e ru s y f ik a c j i  języka u k ra iń sk ieg o  
nazwano wtedy "wrogimi usiłow aniam i oder
w ania języka u k ra iń sk ieg o  od b ra tn ie g o  ję 
zyka rosy  jsk iogo" , Podobnie "pobra tano1* 
języ k  r o s y js k i  z językam i ta ta rsk im , uz
beckim  i t p . , wprowadzając dis. w szystk ich  
języków i  narzeczy so w ieck ie j m ozajki na
rodowościowo j  a l f a b e t  r o s y js k i  (w rokq 
1936-37) i  tw orząc w sąystk ie  nowe wy ra ty  
na fundam encie języka ro s y jsk ie g o .

N ic ma n ic  nowego w R o s ji  bo lszew ic
k i e j .  I s t n i e j e  może ty lk o  śm ie lsze , ąożo: 
b a r d z ie j  d a lek o s iężn e  p a rc ie  do podboje j 
Europy. Oto jak  'zam ierzen ia  panslaw izm  
rysow ał najw iększy r o s y js k i  "wszochsłowia 
n in " , M ichał Pogodin:

"S ta n ie  po tężne państwo p o łączo n e j
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R u s i_ w raz ze zarazo zony mi Południowy 
mi Słow ianam i, w którym  to  morzu u to n ie  
g a rs tk a  niechętnych. Polakow, a lb o  s ię  z 
nim połączy  pod hasłem  W szechsłowiańszczy 
zny. I  .wówczas ¡państwo to  od g łę b i  A z ji  
do czy s ty ch  g ra n ic  N iem iec, od C z a rn e ^  i  
A d ria ty ck ieg o  H orza po B ałty k  zagrozi~ oa- 
ł c j  E uropie  i  przewagą swą prawa dyktować 
j e j  będzie .» '

Cóż  ̂zm ien iło  - s ię  w św ia to b u rc z e J  w iz j i  
R o sjan in a , w idzącego w panslaw izm ie moż- 

# n0sc zdobycia panowania nad Europą? chy- 
t a ty lk o  to ,  że R osja  bo lszew icka  d z iś  

j e s t  o w ie le  b l i ż s z a  z rea lizo w an ia  t e j  w i 
w z j i  n iż  k iedykolw iek  b y ła  R o sja  ca rsk a ,

R o sja  bo lszew icka  p rz e z  K om itet Wszech 
s ło w iań sk i w “Moskwie, k tó ry  stanow i ty lk o  
f i l i ę  ^'rozwiązanego" a le  n ie  zlikwidowane 
go Kominternu, i^rze znać zoną do d z ia ła n ia  
na specjalnym , słow iańskim  odcinku, s ię g a  
po w ła d z ę n a d  w szystk im i Słowianam i, n a £ ; , 
rz u c a ją c  im, ja k  to  \7idac z d z ia ła ln o ś c i  
t,z w , "Związku P a tr io tó w  P o lsk ic h  w Mos
kwie" i  jego  znów f i l i i  "K om itetu Wyzwolę 
n ia  P o lsk i"  -  specyficzny  kom unistyczno- 
s ło w ian sk i u s t r ó j  ( " k u l tu r a  narowa co do 
fo rn y , kom unistyczna co do t r e ś c i " ) .  • 
P rz e z  swoich cksponentow w P o lsc e , p rzez  
T i tę  w Ju g o s ła w ii, Dymitrowa w B u łg a r i i  
czy Radę Narodową, utworzoną o s ta tn io  riln 
S ło w a c ji i  odpowiednie Komitety d la  Czech

-  R o sja  bo lszew icka, p o p ie ra ją c  w dodat-* 
ku swoje w szy stk ie  d z ia ła n ia  s i ł ą  "zbrojną 
czerw onej a rm ii, ^ s ta je  s i ln ą  s to p ą  wśród 
w szy s tk ich  narodów S łow ian Zachodnich i  
Południowych^ ^ re a l iz u ją c  to  w szystko, co 
m ia ł p rz y n ie ść  R o s j i  c a r s k ie j  panslawizm  
w d z ie d z in ie  im peria lizm u zew nętrznego. 
Uchwały te h o ra ń sk ie  mówią o s fe rz e  wpły
wów -  Europa środkowa w ie, że to  podbój.

Na t e j  drodzo panslawizmu R o sja  w chła- 
- n i a ; 3̂5 m ilionów  lu d n o śc i p o ls k i ,  13 mi

lionów  C zeohosłow acji, 6 /2  m ilio n a  B u łg a 
r i i ,  15 m ilionów  Ju g o s ła w ii, Ponadto 
otoczone Węgry -  9 m ilionów, o raz  Rumunia
-  19 m ilionów , muszą tak że  wpaść w ręo e

sow ieck ie . . ' . ...
J e ś l i  w ięc R osja  Sowieckd z r e a l iz u je  

podczas obeonoj wojny z a ło ż e n ia  p anslaw iz  
mu -  s ta n ie  s ię  państwem o lu d n o śc i “300-  
m ilionow ej. Państwo to  s ta n ie  mocną s to 
pą nad Odrą, całym Dunajem i  A driatykiem . 
Skoro 180-mdoonowa R osja , zatrzym ana 
tra k ta te m  ryskim  u  g ra n ic  Europy, p o t r a f i  
ł a  osiągnąć te n  s ta n  rzeczy , ja k i  oUserwu 
jemy .ob cen ię , cóż będ.zie,! gdy z a o k rą g li 
obszary swoje do p rz e sz ło  23 m ilionów  k i 
lometrów kwadratowych i  ludność do t r z y 
s tu  m ilionów? Napewno, ja k  to  m arzył Po- 
godin, "prawa, swoje Európie dyktować bę
d z ie " . Ł a tw ie j n iż  Clotyohozas p rz y jd z ie  
j e j  p o p ie ra n ie  wy su n ię ty  ch macek dn lszego  
na.cisku na Europę -  komunizmu we F r a n c j i ,  
W łoszech, G re c j i  -  a  ju tr o  w Niemczech*

P oprzez  r e a l i z a c ję  za łożeń  "panslaw iz- 
mu" R o sja  zapanuje nad Europą. Na p rz e 

szkodzie  jak  zawsze s t o i  jed y n ie  P o lsk a . 
Ona jedyna odpowiednio ubytuowana może sku 
p ic  o a łą  Europy Środkową ko ło  s i e b i e  i  
p rz e c ią ć  b ezp o śred n ią  łą czn o ść  Moskwy z 
rodzącym i s ię  według re c e p t m oskiewskich 

. komlmi zmami na zachodzie.
S ło w ian ie  Zachodni i  P o łudniow i o d 

d a n i  w n i e w o l ę  R o s j i  
b o l s z e w i c k i e j ,  t o  w z m o
z e n i e  e l e m e n t ó w  s i ł y  
M o s k w y  w j e j  p o c h o d z i e  
n a  E u r o p ę .  N a r o d y  z a 
c h o d n i c h  i  p o ł u d n i o 
w y c h  S ł o w i a n ,  p o s i a d a 
j c i e  w ł a s n e  n i e z a l e ż 
n e  s y s t e m y  p o l i t y c z n e
n a z . e w n ą t r z  z a b o r c z e g o  
M o l o c h a  b o l s  z e w i c k o -  
m o s k i e w s k i e g o ,  t o  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  P p i s k i  
9 ś r o d e k  o p o r u ,  t a r c z a  
i  o s ł o n a  E u r o p y , ,  j e j  
k u l t u r y  i  c a ł e g o  
c h r z e ś c i j a ń s t w a .

Kto teg o  n ie  rozum ie, k to  w ięc dopomaga 
R o s j i  b o ls z e w ic k ie j do łam an ia  i  k ru sze
n ia  w sze lk ich  p o z y c ji  oporu p o lsk ieg o  -  
te n  zaprzepaszcza  .sprawę n ie  ty łk o  P o ls k i 
a le  również c a łe j  Europy. Oby opamiętar- 
n ic  n ie  p rz y sz ło  zapóźno,
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EPISKOPAT SZKOCKI K a to lic k i  ep isk o p a t
W OBRONIE POLSKĘ szkock i o g ło s i ł  n a s tę

0 pu jący  a p o l w obron ie
n ie z a le ż n o ś c i i  w o lności P o ls k i ,  k tó ry  do 
ręczony zosim ł m. m n , prem ierow i i  w s^yst 
kim członkom g a b in e tu  b ry ty  jsk io g o  oraz . 
rządom dominialnym:

"Złow ieszczy rozw oj wypadków, k tó ry ch  
wynikiem s ta ło  s ię  u s tan o w ien ie  p rz e z  
rz ą d  sow iecki t .ż w . . o lsk ieg o  K o m i t e t u j  
Zwolenia Narodowego colom p rz e ję c ia  -  b e z -  
jak iegoko lw iek  prawomocnego a u to ry te tu  
lub leg a ln eg o  mandatu -  rządpow i  admini
s t r a c j i  w ^Polsce, może ty lk o  wy wołać poważ 
ny n iep o k ó j i  s t r a p ie n i e  w umysłach i  s e r  
cach w szy stk ich , k tó rzy  ze współczaciam  
ś l e d z i l i  t ra g e d ię  i  c ie r p ie n ia  lu d n o śc i 
te g o  k ra ju  od d n ia  in w az ji we w rześn iu  
1939 r .

: . .. " A rb itra ln e  ustanow ien ie  komunistyczne 
go system u rząd u , system u obcego tra d y 
cjom, r e l i g i i  i  e tyce  narodu p o lsk ieg o , 
o raz  cyn iczne pom in ięc ie  zasad  prawa mię
dzynarodowego i  prawa narodów -  o i l e  na
s tąp iło b y  ono i s t o t n i e  - ,  podważyłoby z a 
stawy n a sz e j c h rz e ś c i ja ń s k ie j  cyw ilizacji*  
F ak t te n  mógłby rów nież zadać śm iertelny 
c io s  nadziejom , żywionym p rz e z  umęczone 
k ra je  Europy.

"Mino iż ,  k ie row an i u fn o śc ią  w BOGA 
V/SZECHJDC^CEGO, wierzymy, ^iż spraw ić On 
może, że  d y sk u sje , k tó re  rozpoczęły  s i ę ‘p(i 
między, obu k ra ja m i zo staną  duo-porwadzane



do spraw iedliw ego i  pokojowego zabezpie
c z e n ia  p r  a w p o l s k i ,  to  jed 
nak, w o b lic z u  zagrożen ia  n ie z a le ż n o ś c i i  
w o lności P o ls k i  jako  suwerennego państwa 
w E urop ie , musimy w yraźnie p o d k re ś lić , że 
poczuwamy s ię  do obowiązku ośw iadczenia 
wobec kierowników i  obyw ateli naszego uko 
chancgo k ra ju , iż  n ic  b ęd z ie  nam wolno 
n i lc z e c  w ra z io ,  .gdyby suwerenne prawa na 
rodu  p o lsk ieg o  z o s ta ły  mu w ydarte w dro
dze n ie s łu sz n eg o  n ac isk u , lub  te ż  o tw arte  
go gw ałtu  ze .strony innego państw a.

"Korzy s ta ry  z t e j  sposobności, by. za
pewnie Polaków, żc w se rcach  naszych d z ie  
l i r y  z n im i do świacie zon ia  i  t r o s k i ,  na 
k tó re  n a ra ż e n i są on i obecn ie , Z c a łą  po 
wagą nakłaniam y w ierzący ch, aby m o d li l i  
s i ę  o zwycięstwo sp raw ied liw o śc i i  prawdy, 
o raz  o to , by Polakom przyw rócone' z o s ta ło  
prawo decydowania o w łasn e j form ie rząd u  
i  b y tu  'narodowego zgodnie z ic h  tra d y c ja 
mi i  dążen iam i,"

A pel p o d p is a l i  następu jący , najw yżsi 
d o s to jn ic y  k o śc io ła  k a to lic k ie g o  w Szko- 
o j i :

Andrew J  osoph IpDONAlB, 0 . S . B.
A rcybiskup S t .  Andrews i  Edynburga 

George H. B31NETT 
B iskup Aberdoon 

D onald A. CAHPBEEL 
B iskup A rg y ll  i  I s l c s  '

John TONER AA.-.
B iskup D urkold  . ,

W illiam  H. ItELLON 
Biskup Galloway 
W illiam  DALT 
Y /ikariusz K ap itu la rn y  
A rc h id ic o e z ji  Glasgow
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CZEGO EDEN Jak  już donosiliśm y w
NIE POWIEDZIAŁ D zienn iku  Obozowym, mi

n i  s tro v :i spraw zag ran icz  
nyoh Edenowi postaw iono w Iz b ie  Gmin py ta  
n ie ,  ozy prawdą j e s t ,  że ż o łn ie rz e  A rm ii 
K rajow ej, p o zo sta jący  pod rozkazam i rząd u  
p o lsk ie g o , a re sz to w an i z o s t a l i  w L u b lin ie  
i  w innych m iejscow ościach  p rzez  władze 
sow ieck ie . I i i n i s t e r  Eden od£)owiedział na 
to  x y tan io  k ró tko : "Rząd sow ieck i n ie  uwa 
ża  ty c h  wiadom ości za odpow iadające .prze
b iegow i ■ w ydarzać. "

W zwią'zku z tym przytaczam y p o n iż e j 
w iaiy  godne wiadomość i  z K ra ju , k tó ry ch  
b r y ty j s k i  m in is te r  spraw zagranicznych 
n ie  zakomunikował parlam entow i W, B ry ta 
n i i :

J a k  wiadomo, we Lwowie Armia Krajowa 
przy w sp ó łd z ia ła n iu  lu d n o śc i cyw ilnej 
p rz y c z y n iła  s ię  w znacznym s to p n iu  do l i  
k w id ac ji garn izonu  n iem ieck iego , po za
kończen iu  walk o fice ro w ie  łączn ik o w i Ar

m ii K rajow ej n a w iąz a li łą czn o ść  z dowódz
twem sowieckim, polecono im, aby Armia 
Krajowa u jaw n iła  s ię  i - o  i l o  nożną -  
przywidziała dawne mundury p o ls k ie . Gdy 
to  uczyniono, w ładze b o lszew ick ie  p rzy
s tą p i ły  drogą masowych aresztow ań do l i 
k w id ac ji A rm ii lir  a j  owej. A r os ztowano 
je  j  dowódcę na okręg lwowski, w ie lu  o f i 
cerów, oraz p rz e d s ta w ic ie la  d e leg a tu ry  
rząd u  R ze c zy p o sp o lite j na wschodnią P o l
skę. 0 ^dalszym ic h  lo s ie  n ie  ma żad
nych wiadomości.

N a s tą p iły  rów nież a resz tow an ia  i  de
p o r ta c je  lu d n o śc i ęyw/ilnej pod p re te k s 
tem j e j  w spółpracy z Niemcami. A resz to - 4 
w/ania to  o b ję ły  w szczeg ó ln o śc i k o le ja 
rzy i  pocztowców. 17 jednym z d o n ie s ień  
ze Lwowa do Londynu podano; " S y t  u  a 
c j a  n a s z a  j e s t  t r a 
g i c z n a . ^  Z1 ikwidowano również 
oddziały  A rm ii K rajow ej na LuJaelszcwyż
n ie .
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POD "OPIEKĄ" " P o lsk i Komitet Wyzwo
K O M I T E T U  le n ia  Nar ode./ego" za

r z ą d z i ł  d n ia  20 s ie r p  
n ia  1944 r .  .na te re n a c h  ok u p ac ji s owiec 
k i  e j  na ^zachód od l i n i i  R ibbentrop-M oło • 
tow pobór c z te re c h  roczników  do w ojska 
( 19,21, 22, 23 i  24) ora.z r e j e s t r a c j ę  
mężczyzn, urodzonych ?/ la ta o h  1911-1920 
i  k o b ie t  le k a re k , p ie lę g n ia re k , s a n i ta 
r iu s z e k , r a d io te le g r a f i s t e k ' i  t e le g r a 
f i s t e k ,  do l a t  30.

Poza tym pov/ołano do wojslca w szyst
k ic h  o ficerów  rezerwy i  ta .jnych  o rg an i- 
z a c j i ,  o ficerów  w s ta n ie  spoczynku i  
urzędników  wojskowych w wieku dq 50 
l a t ,  a  o ficerów  służby s t a ł e j  -  do 60 
l a t .  Podoficerów  rezerwy do 2£) l a t ,  a  
zawodowych do 50 l a t , ,  le k a rzy , fo lo  że

brów, lek arzy  w et. i  felczerów / w e t . . dp 
50 la .t ;  kierowców, s p e c ja l is tó w  samo
chodowych i  lo tn ic z y c h  o raz  b ro n i  panc.
-  do 40 l a t .

C harak te ry sty czn o  j e s t /  że w/ssyscy 
pow ołani mają n ie ć  ze sobą zapas żywno
ś c i  ńe. okres do 10- d n i. Pozwala to  na 
w y c iąg n ięc ie  wniosku, że p o w o ł  a - 
n i  z n a j d ą  s i ę  d a l e k o  
p o z a  g r a n i c a m i  P o l 
s k i .

'■ ; r . -
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R efora.t Propagandy i  K ultury Jed n o stek  
T e iy to r ia ln y c h  na Środkowym Wschodzie 
ma. na sk ła d z ie  ,
S łow nik a n g ie lsk o -p o lsk i i  p o lsko - 

a n g ie ls k i  S tan is ław sk ieg o  £P
w oenio 0.800

P o d ręczn ik  gram atyki języka a n g ie l
sk iego  p . t .  ł!Ucz s ię  an g ie lsk ieg o "  
Adama R ic h te ra  w cen ie  0.170


